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GOSPODARSTW O WIEYSKIE.
Budo wnic t wo  wieyskie wielkim u  nas 

Jeszcze podlega w a d o m ;  bu d y n k i  drewn ia­
n e  są wprawdzie  suche i c i e p ł e ,  lecz w y ­
stawione na  niebezpieczeństwo ognia ,  i t ak  
n i e t r w a ł e ,  iż każde  n ow e  pokolen ie  ca ły  
k r a y  prawie  na  nowo od bu dow yw ać  musi;  
i akaż z tąd  po t rzeba  drzewa i lasów wyni-  
ka  ? Murowane  tak  z kamienia  iak i z ce­
g ł y  są k o sz to w ne ,  często s i ły  naw et  u b o ­
giego wieśniaka pr z e c h o d z ą ,  a p róc z  tego 
nie op ie r a ją  się wie lk im p o ż a r o m , gdyż  te 
n iszcząc wapno,  niszczą spoyność b u d y n ­
k u  , na rozpadnien ie  go narażaią,  a do tego 
ka m ie n n e  bywają  po naywiększey  części 
z imne  i w i l g o t n e ; t ak  zwane  ziemianki 
( p i s e )  z b i tey suchey ziemi w nas zym  kl i ­
macie  o k a z a ły  się bardzo n i edogo dnem u 
"W podróżach  moich zda rzy ło  mi się n a t r a ­
fić na  sposób budowania  wieys k ie go ,  k tó .  
r y  łą czy  wszelkie dogodnośc i :  t an iość ,
t r w a ł o ś ć ,  bezpieczeństwo od ogn ia ,  c iepło 
i s ucho sc , a ty m  iest murowanie z g l iny  
mokre'y ze s łom ą  sposobem następuiącym:

W yk op aw szy  ziemię do calca muruie 
się fu ndam en t  z k a m ie ni ,  iakie się w ok o­
licy z n a y d u ią ,  do lekszych b u d yn kó w  do- 
statecznemi  są ryn iak i ;  muruie się. o parę 
cali szerzey nad ło k ie ć ,  wyprowadza  się 
go  o p ó ł  łok c i a  nad  powierzchnią z i e m i , 
do czego służą grubsze  k am ie n ie ,  lub 
dobrze  wypalona  c e g ł a ,  k tó rą  i na gbnie 
osadzać można.  Przywozi  się czysta gl ina,  
lub  gdy iest w bliskości stawiać s ię maiącego  
b u d y n k u ,  co się n a y więCe'y z d a r z a ,  zrzu.  
ciwszy wierzchnią wars twę  ziemi wykop u-  
ie się,  nalewa się wodą  i t ra tu ie  wołami 
t a k ,  iak się robi  p rzygotowawczo do ce.  
g ły ,  aby z tego  zrob ła się massa n iezbyt  
rzadka ; gdy  się woda dobrz e  z g l iną  wy.  
miesza i p o ł ączy  przez to t r a t o w a n i e , Icie-

le się na  to zdrowa Żytna s łoma i ritzcie- 
la się t a k ,  aby  nigdzie k upk am i  nie leża­
ł a ;  t ra tuie  się powtórn ie  w o ł a m i ,  aby ią 
należycie z g l iną  wymieszać ;  moż na  do 
tego i inne'y s ł o m y ,  nadpsutego  nawet  u- 
żywać s i ana ,  nay lepszą  iest  i ednak Żytna 
s łoma.  Przygotowawszy  tak  m a t e r y a ł ,  
p rzystępuie  się zaraz do mu ro wa n ia  pier-  
wsze'y warstwy,  k tó ra  łok ieć  sz er ok oś c i , 
a p ó ł  łokc ia  wysokości  z a jm o w a ć  pow in­
n a ;  to murowanie  iest  rzeczą  bardzo  pro­
stą , zależy na tern,  aby rzucać  glinę prze­
robioną  ze s łomą i ieszcze mokrą ,  i r o z r a ­
biać ią dobrze  moty k ą  w szerokości  łokc ia  
na wysokość p ó ł  ło k c i o w ą ;  prosta m o t y k a  
i pion m u l a r s k i , to są wszystkie narzędz ia  
do tego potrzebne .  W y m u r o w a w s z y  tak  
całą  wars twę ,  nie g ładząc  ie'y wcale szcze- 
gólniey na wierzchu , p rze rywa się robota,  
wymurowana  warstwa  schnie tak-  d ł u g o ,  
dopóki  nie wyschnie z u p e ł n i e ,  w c i ep łą  i. 
pogodną  porę dosyć iest  na to dni  ki lka , 
W dżyżstą po trzeba  d łuższego czasu,  aż 
pogoda nastąpi ;  gdy  ta niższa wars twa 
wyschnie ,  muru ie  się tym samym sposo- 
bem dr ug a ,  a gdy  ta wyschnie ,  t rzecia i 
nas tępne  po wyschnięciu poprzedniczych  , 
każda na p ó ł  łokc ia  dla ł a t w i e j s z e g o  wy-  
schnięcia,  dopóki  się cały b u d y n e k  nie u- 
kończy.

Cała przezorność  przy te'm  potrzebna ,  
zależy na te 'm, aby ściany pros topadle  by- 
ł y  Wyprowadzone ,  d o c z - g o  pion mularski* 
a naywięce'y liniia mularska  są po l rzebne-  
mi i dostateeznemi ; w ciągu m uro w ani a  
po pierwszey lub naydale'y drugie'y wa r­
stwie uk łaóa ią  się od rz wia ,  a iak się maią 
okna  zaczynać ,  ramy,  iak się to dzieie 
przy zwyczayne'm murowaniu z c e g ł y  lub 
kamienia. Gdy ostatnia warstwa na leżyc ie  
wyschnie) k ładz ie  się bezpiecznie dach na
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ten  b u d y n ek ,  ściany obcinaią się wewnątrz 
i zewnątrz toporem lub ostrą łopatą ;  gdzie 
się, okażą rozpadliny, które bydź muszą 
p rz y wyschnięciu, lecz które na wskroś nie 
przechodzą,  wysmaruie się rozrobioną gli­
n ą ;  dach powinien bydź cokolwiek szerszy, 
z tak zwanym okap em,  aby broni ł prze­
ciw nawałnicom.

Im glina iest lepsza i tłnścieysza, tym 
lepszy iest, bud yn ek ;  trafiało się iednak , 
iż glina do tego używana,  miała 82 proc. 
p ias ku ,  a przecie budynek z nie'y wysta­
wiony by ł  mocny.

Na drugi r o k ,  gdy iuż glina dobrze 
osiędzie, można taki budynek p o b i e l i ć ;  
lecz proste bielenie od gl iny zwykle od­
pada ,  więc lepiey iest niegaszone wapno 
u t ł u c ,  lub na farbierskim kamieniu roze­
t r ze ć ,  serwatką rozpuścić,  i te'm ściany 
pomalować,  l u b  też przy murowaniu każ- 
dą warstwę szabrować cegiełkami lub dro- 
bnemi  kamyczkami ,  albo gdy podeschną 
Ściany, dziury małe z góry na dół  wybi- 
iać i wapnem wyrzucić ; lecz to bielenie, 
lub  wyrzucenie wapnem dopiero w drugim 
r o k u ,  gdy budynek osiędzie , mieysce mieć 
może.

Owczarnie w ten sposób stawiane są 
tani e ,  bezpieczne od ognia,  ciepłe i wygo 
dn e ,  lecz ponieważ owce lubią lizać gli­
n ę ,  przeto do wysokości,  do takiey do­
sięgać m o g ą , drzewem o b i ć , wapnem 
wyrzucić ,  lub też z cegły dać wyższe pod­
murowanie ; tym sposobem stawiane są 
owczarnie w majętnościach Hr:  Schulen- 
burga w Xięztwie Brunszwickiem.

Takie ściany mogą także służyć za 
ogrodzenie ,  i nad łokieć grubości nie wy- 
magaią;  na wierzchnią warstwę przy m u ­
rowaniu wkładaią się kawałki drzewa,  k tó ­
re o cal występuią nad ściany, na  tę k ł a ­
dą się i przybiiaią d e sk i , lub też na nich 
lekki daszek z dachówki,  gon tów,  albo 
słomiany się stawia.

Korzyści tego sposobu murowania są 
następuiące: 1) Ponieważ glina z łym iest 
przewodnikiem ciepła;  budynki  takie są 
ciepłe w z imie,  chłodne w lecie- 2)  Są 
suche,  gdyż glina tak wyrobio'na dobrze 
raz wysecbłszy nie przepuszcza wilgoci. 
3 ) Trwałość iest nadzwycznyna ; w Pru- 
giech stoią podobne budynki po 120 do

( 150 l a t ,  a dabrze u t rzymywane,  należycie 
przykryte,  naymnieyszego nieokazuią zepsu­
cia. 4) Pożar naysilnieyszy nie tylko nie 
nadweręży takiego bu dy nku ,  lecz go ow­
szem u m o c n i , glinę wypali na  cegłę i w 
skałę prawie przemieni.

Gdy ten rodzay budowli upowszechni 
się w kraiu naszym,  o ileż się zmnieyszy 
potrzeba lasów? Pierwiastkowem źródłem 
olbrzymiego wzrostu Anglii są kopalnie 
węgla kamiennego ; ustała potrzeba drze­
w a , zniknęły  lasy z powierzchni ziemi , na 
ich mieyscu powstały obszary zboża,  i 
wzmogła się ludność,  która tylko w sto­
sunku środków wyżywienia się wyrasta. 
Ubytek lasów przykłada się nawet do z ł a ­
godzenia klimatu; aby się o tern przeko­
nać ,  dosyć iest porównać Germaniią T a ­
cyta z teraźnieyszemi Niemcami,  lub poró -^  
wnać Amerykę północną z Europą.

W rocznikach Móglinu r. 1822 zaleca 
Hr.  Knobelsdorf ten sposób stawiania b u ­
dynków następuiącemi słowy: »W roku 1S05 
iipoznałem ten sposób murowania,  i dotąd  
»18 budynków tego rodzaiu stanęło w do- 
librach moich. Naymocnieyszym dowodem 
u mocy murów takich iest stodoła w Fal -  
»kenburgu koło Berlina w r. 1S12 posta­
l i  wioną , którey wysokie śoiany przeciw 
iiwszelkim przepisom z takim pośpiechem 
a wyprowadzono , iż należycie nie wyschły 
»i tak się pokrzywiły,  iż zdawało się nie- 
“podobieńs twem, aby dach utrzymać tno- 
»gły; dzisiay ieszcze ta stodoła stoi mocno 
ni śmiało; rolnicy ią z równą ciekawością 
nodwiedzaćby powinni,  z iaką odwiedzaią 
“budowniczy krzywe wieże Pizy i Bolonii. 
iiBez żadnego uprzedzenia ut rzymywać mo- 
nżna, iż także pomieszkania dla wyższych, 
nklas tym sposobem stawiane bydź mogą; 
»wewnętrzney wygodzie odpowiadaią, gdyż 
»są ciepłe w zimie , chłodne w lecie, a nie 
»przeszkadzaią ozdobom ; na nich się obi- 
»cia papierowe i malowania lepie'y t rzy.  
»maią, iak na ścianach kamiennych ; naypię.  
“knieysze domy wieyskie podług każdego 
“planu mogą bydź tym sposobem stawia- 
“ne;  użyteczność ich i taniość tak iest o- 
“czywista,  iż ie'y nikt  nie zaprzeczy, kto 
“tylko takie budynki sam widział;  tanim 
“musi być taki b u d y n ek ,  do którego ma- 
“teryał  pot rzebny iest w mieyscu,  do któ-
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»r eg o  n ie  p o t r z e b a  d r o g ic h  m a y s t r ó w ,  do-  
»śyć p r o s t y c h  r o l n i k ó w , k t ó r y m  co do  Ii- 
• t e r y ,  j a s k ó ł k i ,  b u d u ią ce  swe g n ia z d a  , za
•  nauc zyc ie l i  s ł u ż y ć  m o g ą ;  p o ż y t e c z n y m  i
• t r w a ł y m  mus i  b y d ź  b u d y n e k ,  k t ó r e g o  
• g r u b e y  ś c ia ny  burza ,  n ie  o b a l i ,  og ie ń  nie
• zn iszczy ,  k t ó r y  w z imie  c i ep łe ,  w lecie
• c h ł o d n e  daie s c h r o n i e n i e ;  na k o n i ec  pię-  
nknv tn  ,  a b y  za d o sy e  u cz yn ić  t r z e m  p r z y .
• k az an i om  a r c h i t e k t u r y ,  moż e  b y d ź  t aki
• b u d y n e k ,  gdy ż  wsze lkich dozwala  p r z y ­
o z d o b i e ń ;  czyl iż  m a t e r y a ł  do_ t e go  uż y t y
• nie iest  t ą  s a m ą  m i ę k k ą  , k a ż d y  k s z t a ł t  
n p r z y y m u i ą c ą  m a s s ą , iakie’y u ż y w a  piasty-  
»ka do swoich w y r o b ó w ?  R z a d k o  za is t e
• r zecz iaka ł ą c z y  w sobie  ty l e  s k r o r a n e y
• p o ż y t e c z n o ś c i ,  ile t e n  w y n a l a z e k ,  i ieżeli
•  t e n  nie iest  d o b r o d z i e y s t w e m  na y w ię k sz e m
•  d la  r o l n i k a ,  to  n ie m  n ie  i e s t  ża d en  inny.«

W  Wielkie 'y P o l s z c z ę ,  t e ra z  W .  Xięz -  
t w e m  P ozn ans k ie 'm  nazwane’y,  g d z i e  t e n  
s po só b  m u r o w a n i a ,  r z ą d o w y m  o k ó l n i k i e m  
o g ł o s z o n y ,  c o r a z  więks?.e'y na b i e ra  wzięto-  
ści , po wielu  mi «ys cac b  na t ra f i ać  m o ż n a  na 
p o d o b n e  b u d ow le .

W  R ossy  i s p r o w a d z o n y  do p r z e w o d n i ­
czen ia  i n s t y t u t o w i  r o l n i c z e m u  w L u g a n i e  , 
w G u b e r n i  E k a t e r y n o s ł a w s k i e y ,  d y r e k t o r  
S t i s s e r  z n a y l e p s z y m  s k u t k i e m  z a p r o w a d z a  
t e n  sposób  m u r o w a n i a ;  w r o z p r a w ie  p r ze z  
t o w a r z y s tw o  ro lnicze  P e l e r s b u r g s k i a  ŵ  r. 
1829 w i ę z y k u  R o s s y y s k im  wydane 'y ,  t w i e r ­
d z i ,  iż t a k ie  b u d o w le  na dw a  p i ę t r a  w y ­
s t a w io n e  widz i a ł ,  iż z b u d y n k ó w  na t e n  s p o ­
sób  p r z y  t y m  in s t y tu c i e  w y m u r o w a n y c h  ie-
d e n  z u m y s ł u  n i e k r y t y  p r z e z  c a ł ą  zimę zo­
s t a w a ł  , a t e n  w y s ta w i o n y  na  s ł o t y , ies ien-  
n e  i z i m o w e ,  pa od ta ian ia  wiosn iane  nic 
i e d n a k  , n i e u c M f p i a ł ; t e n  wzór  z n a l a z ł  iuż 
W Rossy i  n a ś la do w c ó w ;  w d o b r ac h  Xięc ia  
J j u b o m i r s k i e g o , k o ł o  Mohilowa  n a d  D n i e ­
p r e m ,  w  k l i m ac ie  o s t r ze ys z y m  od  nas zego ,  
w id z i a łem iuż  w zimie r .  1830 o b s z e r n ą  
k a r c z m ę  n a  t e n  s po só b  w y s t a w i o n ą  za mi e ­
s z k a ł ą  wyg od n ie ;  a w d o b r ac h  H r a b i  Mo-  
szca eńs k ie go  m ie sz ka n i a  dla w ie ś n ia k ów .

K i l k o le tn e m  iuż  wł3sne 'm n a w e t  d o .  
świad cz en ie m w s p a r t y  udz ie la m tych  w ia ­
dom ośc i  w s p ó ł z i o m k o m ,  p r z e k o n a n y ,  i£
tern prawdziwą kraiowi  n iosę  u s ł u g ę .  J .P .

P o s t ę p y  p r o d u k c y i  buraków na cukier  
u P a n a  M i k o t a i a  L a c s n y  w N a g y- F o de rn e s  
w P r e s b u r s k i m , i w B a t o r k e s s , S tr y g o ń s k i t n  
komi tac ie  w kFęgrzech r. 1832. —  W  p i śm ie  
W ę g ie r s k i e ' m  Tarsa lkoc la  ( r .  l S 3 3 N r o .  8.) 
u m ie ś c i ł  p a n  M i k o ł a y  L a c s n y  o b s z e r n e  zda ­
nie s p r a w y  o p r o d u k c y i  b u r a k ó w  n a  c u k i e r  
w d o b r ac h  swoich N a g y - F o d e m e s  i B a t o r ­
kess  z r. 1832. W  Ń a g y - F ó d e m e s  zasa­
dz o n o  b u r a k a m i  10S m o r g ó w  P r e s b n r g -  
skich .  L iczą c  więc p r z y  m i e r n y m  n a w e t  
u r o d za iu  na  m o r g  i e d en  250  c e t n a r ó w , 
m o ż n a  b y ł o  o g ó ł e m  spodz iewa ć  się p l o n u
27 .000  cet. ,  atol i  w y k o p a n e  b u r a k i  n ie  w a ­
ż y ł y  więce'y i ak  3 ,500 cet . ,  o sz uk an o  się 
za te m w o c z ek i w a n i u  o 23 ,500 cen t .  W B i -  
to r kess  za sa d zo no  p r z e s t r z e ń  150 m o r g ó w  
P r e s b u r g s k i c h  b u r a k a m i  i sp od z i ew a i ąc  się 
r ów ni e  250 ce tn .  z i e d ne go  m o r g a ,  ocze-  
k i w ano  zb i o ru  37,000  c e t n . , atol i  z e b r a n o  
t y l k o  8 ,300 c e n t . , więc zawiedz iono  się o
29.000 Cftn:  P a n  L i c s n y  p r z y p i s u i e  plon.
t e n  l ichy nie same’y t y l k o  n ie p o go d z i e  ze ­
sz łego r o k u ,  iako to : d ł u g o  t r w a i ą c e m u  zi ­
m n u  i p o su sz ne t nu  l a t u ,  lecz p r z e k o n a n y  
iest  t a k ż e ,  ze w in ą  t e g o  b y ł o ,  iz n ie  w s z ę ­
dzie na leżyc ie  i s t a ra nn ie  u p r a w i a n o  pole ; 
p r z e k o n a ł  się a l b ow ie m  w ra z  z i n n y m i  g o ­
spod arz ami  , ze w iedne'y i te'y s a m e y  w ł o ­
ści w g r u n c ie  źle u p r a w n y m  b u r a k i  p o r o ­
dzi ły się m a ł e  i n i e p o k a ż n e ,  g d y  p r z e c i ­
wnie  w d o b r z e  sp rawione 'y  z i emi  n ie k t ó r e  
w a ż y ł y  12 do 15 fu n tó w  , a n i e k t ó r e  n a w e t  
18 do 20 funt :  N a l e ż y  więc sadzić b u r a k i
w do b rze  s p r a w i o n y m  g r u n c i e ,  a mieć  b ę ­
d z i em y duże i c i ężkie  b u r a k i , n a w e t  w złe 'y 
porze  roku.

—  P a r y s  dn ia  27 K w ie tn ia .  —  Często  
iuż po d a w a n o  z a p y t a n i e ,  czy u t r z y m u i ą c y  
w o żą c y c h ,  są o dp ow ied z i a l n i  za sz kod ę ,  
k t ó r ą  ci po pe ł p ia i ą .  W c z o r a y  r o z s t r z y g n i ę t o  
p o t w i e r d z a i ą c y m s p o s o b e m  p o d o b n ą  sp r aw ę .  
M a ły  s y n P .  D u m o n t  P o l l i e r  , n a s t ę p u i ą c y m  
spo so be m  z o s t a ł  zab i ty ;  f u r m a n  dor ożk i ;  
ma ch ną w s zy  d ł u g i m  b i c ze m ,  u d e r z y ł  t ak  n ie ­
szczęśliwie p r z e ch od zą ce go  ch ł o p c a ,  że b icz  
obw in ąw sz y  się o i ego  szyię , w c i ą ­
g n ą ł  go P ° d  k o ł o  , k tó r e  go  p r z e ie c b a ło ,  
z czego  w k i lka  dni  u m a r ł .  —  Oyciec p o ­
d a ł  s k a r g ę ,  a d o r o ż k a r z  u z n a n y  i ako  w i n ­
n y  za bó ys t w a  , p r zez  n i e o s t r ó ż n o s ć , z o s ta ł  
sk az an y  « a więz ien ie ,  a u t r z y m u i ą c y  do-

\
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różkę , na 6000 fr: wynagrodzenia oycn za­
bitego. Od czego appt-Iowaf, lecz wyrok 
został wczoray potwierdzony. Nadzwy- 
czayne mnóstwo ludzi by ło  przytomnych 
na tey ciekawey sprawie.

— Professor S ta m p fer  wynalazł  bardzo 
interessowne optyczne fenomena mamiące, 
zbieraiąc zasady poiedynczycb, podobnych, 
mianowicie przez uczonych Angielskich 
wynalezionych,  ziawisk , w większą całość. 
"Wystawia, przez bardzo proste rysunki  na 
szybie,  które po większey części same 
przez się nie maią wcale znaczenia, i zda- 
ią się zupełnie niestosowne, różne poru­
szenia i nawet całe czynności , które nie 
mniey sprawiaią oku przyjemności» iak

rzyięte z takim zadowolnieniem przed
ilku laty kalaidoskopiczne fenomena. — 

Wynalazca połączył  się iuż z P. Mateu­
szem Trentseńskiem ,  obay upraszali oprzy- 
wile'y, ukazywania tych mechaniczno - o- 
ptycznych zjawisk , podług wynalezionych 
zasad: iakoż za kilka dni w handlu sztuk 
P.  Trentseńskiego  , będą do sprzedania ta­
kie stroboskopiczne szyby. Zresztą P ro ­
fessor S ta m p fe r , wkrótce w obszernecn ar ty­
kule , chce udzielić dokładne objaśnienie
0 t e a i  p r z e d m i o c i e .

— Pewna młoda dama wpadła w Lugdu - 
nie z czółna do R odanu;  postrzega to m ło ­
dy blisko stoiący człowiek , rzuca się w rze­
kę i ratuie nieszczęśliwą piękność. Za- 
ledwo wydoby ł  ią na b rz eg ,  gdy widzi szal 
p ływaiący powodz ie ;  śmiały pływacz rzu­
ca się po raz drugi w wodny żyw io ł ,  chwy­
ta szal i składa u nóg ura towaney damy. 
Młody ów człowiek iest aptekarzem i wca­
le nie majętny; nazaiut rz bogaci rodzice o- 
wey panny pytali  g o ,  iakiey żąda nagrody, 
lecz odpowiedział  im : » Albo mi pannę day- 
c ie ,  albo niczego nie chcę.» Rzecz cieka­
wa co na to rodzice panny odpowiedzieli.

— MODA. Donoszą nam dzienniki mo­
rfy. że na pewnym Dworze wolno iuż te­
raz  męszczyznom przybywać w pantalonach
1 butach,  i że nie koniecznie są potrzebne 
obcisłe spodnie,  pończochy i trzewiki.

—  W Saxoni  sprzedaią homeopatyczne 
apteki ;  złożone z 60 lekarstw kosztuią 5 
talarów,  a z 130, 11 talarów.

— Rose,  Sekre tarz Ludwika XIV.  odpo­
wiedział raz swoiemu zięciowi, skarżącemu

się ciągle n aż o n ę s w o ią :  u Masz słuszność
przy iacielu, i iak kiedy ieszcze zrobi ci ia- 
ką przykrość ,  to ią wydziedziczę.« Przera- 
żony zięć nie skarżył  się więcey.

— Jak wiadomo w czasach dawnieyszych 
górale Szkoccy nie nosili sp o d n i , tylko 
na nogach sandały sznurowane,  aokoło bio­
der fartuchy ze skóry.  Pod panowaniem 
Jerzego III- wydał parlament b i l , naka- 
zuiący goralom Szkockim nosić spodnie. 
Aponieważ w Anglii można prawo tłumaczyć 
literalnie,  więc Szkoci musieli usłuchać bilu 
i nosili spodnie,  ale pod pachą lub na 
plecach.

— Czytamy w Tygodniku Petersburgskim,  
że nieiaki Pan Antoni Bernhard podiął  się 
dostarczyć wody na cały Munich czyli Mo­
nachium , za pomocą wynalezionych przez 
siebie machin , które miały tez osuszyć ba- 
gna w okolicach miasta. Wybudowano 
wielką wieżę,  na wzór Babylońskiey, us ta ­
wiono machiny; wprawdzie ani kropli wo­
dy nie otrzymano i bagna pozostały bagna­
m i , ale za t o ,  machina okazała się nader 
skuteczną do osuszenia kieszeń Niemiec­
k ich ,  gdyż wynalazca sprysnął  z horyzon­
tu ,  zostawiwszy 30,000 flor: d ł u g u ,  zacią- 
gnionego na tak pożyteczny zamiar. U nas 
musi bydź więcey publicznego rozumu niż 
w Monachium, bo przedsięwzięcie orania 
i bronowania za pomocą balonów zupełnie 
upadło.

  S ławny  matematyk starożytności A r ­
chimedes nie mógł  cierpieć kobiet autorek,  t
( inaczey nie byłby  ̂ tego powiedział)  i 
zwykł  b y ł  mawiać ,  że gdy by  wszystkie 
białogłowy pisały,  tedy n a  1,000 ludności 
żeńskiey udałaby się ledwie iedna niezła 
xiążka , chociaż i w  tern n iema nic pewne­
go ; to zaś pewna , że za tę iednę xiążkę 
byłoby 999 obisdów źle zgotowanych, dzie­
ci nieumytycb i nieuczesanych, gospodarstw 
zaniedbanych. Do tego wyrachowania do­
dać ieszcze trzeba fonfry, wysokie o swym 
rozumie przekonanie,  lekceważenie woli 
mężowskie'y : konieczne skutki  zarozumia- 
łości pisarskiey. Archimedes ^tak się ucie. 
szył z odkrycia te'y formuły,  iż na podzię­
kowanie zarżnął  w ofierze Jowiszowi Olim­
pijskiemu 777 kur, które chciały piać iak 
koguty.


